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سم مرا مد لمکا تل سه مو u eS‏ دا با سے 


NA POKOIlLE NOWE 


W ZAMKU KROLEWSKIM 


OBRAZAMI SŁAWNIEYSZYCH CZYNÓW POLSKICH, 


PORTRETAMI i BUSTAMI ZNAKOMITSZYCH POLAKOW, 
OZDOBIONE. 


m mamami 


SZLA PEC: -‏ سم 
Antiquam exquirite matrem: Virg:‏ 


SS 


Wielki Królu! oczu dość napasli‏ سار 
Przypatruiąc fig nafzym Panom uwiecznionym, (a)‏ 

Którzy, gdy śmiertelności wiewem z świata zgaśli 

Zaległfzy wieczne łoża fnem nie przebudzonym , 

Znowu ich Twoia czułość, przemyfł, i fzczodrota 

W [krzefiła z niepomnego fmętney Kloty łona : 

A co krwią kupowali, i ceną żywota, 

To im wraca rofkazem Twoim śmierć zwalczona 

W ożyłych twarzach dncha, flawe, męftwo, czyhy و‎ 

Zagrabiwfzy dla fiebie na łup trochę gliny. 


= 


(a) Wzmianka o Pokoiu Marmurowym Portretami Kr ólów 
Pol: przyoxdebionym w K. 1771 


ٽڪ 


A 


WA ر‎ II ) wR 


Codzień fie im wpatruiem, czy to ci Oycowie, 
Od ktörychesmy imie, wzroft, i fpadki wzieli ? 
Oni fie nam dziwuig, czy to ci Wnukowie, 

Co fto pniami wydrzeiac tak mocno 1٣ا‎ ۶ 
Póki fie rdzy nieboią marmury fzinelcowne, 

Ani móla kłów śniadych z miedzi kute blachy و‎ 
Póki tędy przechodziem w Twe progi fzanowne; 
Póty na nas ich twarze bedą miotać firachy, 
Byśmy fię wzdy na Tobie lepiey żywi znali , 
Gdy zmarli tyle z Twoiey dobroci zyfkali. 


wW 
Lecz widze fwedzi Ciebie ferce dobroezynne , 
Gdy mu codzieñ nie ulzysz dzielem Ciebie godnym, 


Tak wtasnie łechcą macierz pierfi mlekiem plynne 
Póki dziatkom nektaru" aieucedzi głodnym; 

Nie dość Ci było, Naród z letargu ocucić, 

Wrocić ruch fkrzepłym tworom, światło nocy mgliftey , 
Dziczą porofle fkiby wkray żyzny przewrucié, 
Wywieść zgoła świat nowy zotchłani wieczyltey ; 
Nie dość to wfzyftko było ? przemyśliwasz codzień, 
By Polfki nie poznąwał rodak, i przychodzień! 
Coż to za nowy widok w Zamku Twoim błyfnął 2 
Wfzyscy cczu, języka, ruchu, odbieżeli, 

Sam dzień na blafk mnogiego złota zgafł, i pryfnął, 
Rzeźby, kunfzta, marmury wzrok, i głos zaieli — 

Sam tu za mną krok uczyń Lachu zadumiały! 

A wniemych twarzach Królów wyczytawfzy wiele , 
Obacz iefzcze, iak klękał onym świat ftruchlały, 
Gdy fię z głową kleiły członki w iednym ciele; 
Jezlié w domu kronika nudzi wieloraka, 


Czytay ten Pokóy godny Króla, i Polaka. 


UZ‏ ) 111 ) مي 
O Ty! z dziewięciu Bogiń Klio druga w rzędzie‏ 
Dzieiomownych widziadeł. płafaczem obleczona,‏ 
Którey darem świat fiwy młodym zawfze będzie:‏ 
J Ty znią Mnemozyny coro fpokrewniona,‏ 
Co w różne barwy mieniąc twoy rabek przeyrzyfty,,‏ 
lartwy płód czynisz żywym, ruchawym, i mownym,‏ 
Wiońcie na mą cytarę, którą los fierdzifty‏ 
Pogrzeblzy w fmętnym mroku pofiał mchem frasownym !‏ 
Wiońce duchem niebiefkim! bym to wfkazał wiernie,‏ 

Co tu piórem, i pędzlem kreślicie mifternie. 

Pierwfzy wzrok na Cię zwracam Wielki Kazimierzu! 
Co przy Tronie Likurgi fadząc, i Solony 

Dowiodłeś, ze nie w f(amym hełmie, i pancerzu 

Lecz równie i w pokoiu Lach twoy niezwalczony | 

Już oto ftęka ziemia pod grożnemi roty, 

Gdy hurmem do Wiślicy praw twych fłuchać lecą ; 
Gradyw im z oczu pryfka, śmiercią zieią groty, 

Same kurze zwycięfkie, i laury ftrach miecą; 

Juz głuche firmą Marsa ufzy nadftawiaią, 

A w pochwy krwią kurzące ordynki chowaią. 

SS 

Ucichło m trzykroć trzafly. Janufa zawory = 

Prawa Oycom, ziemianom, kmiotkom przeczytano: 
Lotrowni, i przemocy miecz pogrozit و‎ 

Obcym przyftęp, gościnność, i wfpolnićtwo dano ہے‎ 

Na to, flodko-powiewnym fkrzydiem pokóy mufnął , 
Rozśmiały fię obłoki, ziemia odetchnęła, 

Mars na ftófach orężow wfparty na pół ufnął سر‎ 
Ruchawość na bezczynne ramiona wionelam 
Trzykroć głową fkłoniła Ceres ktoso-roda, 
Trzykroć zęby zgrzytnela zawiść, i niezgoda, 


RUNG ( IV ) ZR 


Już po Seymie = rzuć okiem, świat fie nowy rodzi ! ۱ 
Gdzie fie dzidy iezyty, a śmierć zeta ludzi, ۱ 
Tam fie niwy kiściami boda, a fierp godzi = ٠ | 
Kołat rofnących zamkow, i wież, niebian budzi ہے‎ 

Sapią, dyfzą, fnnią fie rzemieślników roie— | 
Rekodziałe warfztaty warczą, wierca, tluką = ۱ 
Kmiotki zyfkiem ftokrotnym ocieraią znoie m 

Każdy ziewa przemyflem, praca, lub nauką = 

Bagna, góry, fzpiechlerze, lasy Wifłą płyną, 

Kray bogacą, i fławą iego w 1103611 7 


Ss 
Oto ieft regeftr tego, co wtey Xiedze ftoi, 
Którą tu Suchywilku (b) niefiesz za twym Panem; 
Do niey fię odwołuie, ani drabów boi 
Ten Chłopek, co przed Królem fwym biie kolanem: 
Ledwie wfzedł, a Król chłopkow myśl zgadł = i wam zleca 
Skory fkutek tey proźby poradni Panowie! 
Wam fię dziw po łyfinach i czułość roznieca, 
Chłopek na tę łafkawość łzami igka w mowie, 
Wieśniaczki z nim podzięką niewinności zieią, 
Draby wfparte na dzidach na ich blaik ffupieig. (c) ١ 
١ سي‎ eee 
M See : 
Bóg Ci płać Kmiotków Królu, a ztąd Wielkim zwany! 
Odtad Políka przed Wóyty obcemi nie świeci: 
Oby tylko wiek złoty fpadłfzy na gliniany 
Nie nakuł poźniey ztwoich praw paięczych fieci, 
Gdzie mdły komor uwięznie, fzerfzen pryśnie frogi, 
A cudza krzywda w kącie tak, iak moia fzlocha! 
Jakoż bądź, Ty masz zawfze mieysce między Bogi, 
Których czczi za oświatę ród ludzki, i kocha: 
Przyidzie czas! gdy Z twych gruzów Polfke wzbudzi nową 
Drugi Aleyd boy wiodąc z Hydrą fiedmio-głową: 


(b) fan z Strzelce Suchywilk Kanclerz Kazimierza W. 
(c) Obacz obraz pod napifem: Leges Calimiri. 


CEA ( V C Ry 


Ale nie dość ogłofić, iak fie doma rządzić: 
Ci wymra, co z Wiślickiey rady powracaią, 

Nuż nie będzie przeczytać komu? można zbłądzić ; 
Mały dowod, że ludzie otym tak gadaią: 

Dotąd fyfzem , ze orle gniazda Gnieznem Lecha , 
Dogryzaią Popiela myfzy, Krakus fmoka, 

Wanda w Wiśle zapały czułe gasi Czecha , (d) 
Na Tron Lefzka prowadzi droga gwozdzio-oka, 
Jak gwarzyli miodowi wtedy pismiennicy , 

Gdy huczny Seym na Piafta fkładali w Kruświey. 


Ciebie ten wieniec czekał boży Jagiellonie, 

Drugiey królow dzielnicy dla nas drogiey, głowo ! 
Czego tamten nie pośpiał w kłofiftey koronie , 

O to Cię Wnuka iego zaklina furowo: 

Ta to fławna Jadwiga wdziekami, i cnotą 

Co zcałym Cię do fiebie zwabiła Narodem; 

'Ty tknięty iey przy zgonie prożbą, i fzczodrotą, 

J fam tchnące dla Sarmatów duchem światło-rodem 

Slesz do Pragi po mędrców, fkrybów, miftrzów, Jurów, 
Budować Muzom fiadło wśród fkrzepłych Arkturow. 


Ledwie wieść owa trąbą powabną ozowna 

Dofięgła lotnym fkrzydłem Czechów, Niemców, Franków; 
Natychmiaft Cor Kaftalhkich drużyna wędrowna, 
Sciągnowfzy pod fztandary fwoich wychowankow 

Sle przerabiać z ponurych Tatrów Helikony, 


A na zdróy Hipokreny śniegi pofiwiałe: 
Przyimuie Krakow gości poczet niezliczony, 
Tumanem im łyfiny tleią przemądrzałe, 
Sypią mądrość zrękawów togi ogoniafte, 
A po twarzach igraią zapały fkrzydlafte. 


SE 1‏ رر رگ وس و TEZ‏ رس حس ل لج مد 


(d) Rytygierus. 


WES ) VI (CRRA 


Witay świetny orfzaku, nie prożno wędrowny! 
Oto ten Król powagą, i wdziękiem odziany, 


Ulozywizy z Muzami Traktat polubowny, A 
| Wam go zleca wtey Xiedze, by byt dochowany. | 
: Odbierasz ią z wdzięcznością z Pańlkich ręku, Wifzu! (e) 

J zaraz z niey taiemne świętych praw fprężyny 

Glofisz pierwfzy, w umiłkłym Sarmatów zacifzu و‎ | 


Jm fie wąsy zadziwem ieżą, i czupryny د‎ 

Wizyscy głowy zadarłszy chutnie nadfluchuia , 

Na Cię połgębym fzeptem, i ruchem wfkazuią. 
بچسیچے‎ 

Na to Pallas, pancerzem zbroyna, i rozumem 

W ftraż nowego, oddaiac Muzy, Sprzymierzanca, 

Zaflania Go Egidą przed złych ciofow tłumem , 


J fzoftego z krwi iego, wruży Pomazañca: (f) 


Uranya zapałem czułości zaięta ( Geniusz Astronomii ) | 
Myśli, czy darom Jego zrówna ziemíka sfera; | 
Erato miecąc wkoło ifkrawe oczeta  ( Geniusz Poezyi ) | 


7 5 rączką ftrun y ‘na lutni przebiera, ° | 

Klio w tłoku rey wiodac naftraia puzany, (Geniusz Historyi) 

Martwieie widzow poczet zachwytem porwany (g) | 
=> | 

Bóg Cię wzmacniay pierwotna fiedzibo oświaty, 

Godna oczu niebiefkim ogniem Dusz natchnionych ! 

Jdzie czas ! gdzie dwoch Braci fzanowne 6 567 

1 Docuciwizy fie fwoyfkich tworów pomrożonych 

Rozfzczepią ztego fadu laury, i ogrody | 

Nowym luftrem, i wdziękiem z Gotyzmu otarte; 

A wilżąc ie zachętów fokiem, i nadgrody, 

Zrobią z nich Cudzoziemconi Lycea otwarte; 

Wrócą fie liczne fummy 2 czynfzem Polakowi, 

Krore płacił za rozum Padwie, i Rzymowi. 


Gen ee ee‏ ښوا کے ے 

(e) Piotr Wisz Radotińfki Bifkup Krakow/ki, i Kanclerz Aka- 
Demii, Oat pierw/zy lekcyą Prawa Kanonicznego w obliczu 
Króla, i Panów Poljkich. 

(£) Zygmunt August Jzosty Król ze krwi Jagieltow, 

(g) Obacz obraz pod napisem: Acad: Cracoy: inftituta, 


WES (| VII ) AN 

Już dobiega południa, Lachu ! twoia fława 
Nitem praw, i poiorem nauk poztocifta , 

Juz pod twoie fztandary, obrong, i prawa 
Okrócona Krzyżakow kapica fierdziita 

Chyli kark, ucząć inne przykładem narody, 

Ze Lachom łatwiey hołdem, niźli kordem fproftać: 
Ciebie świętego Dziada Wnuku fiwo-brody (b) 
Na to'zdafie przeznaczać fama boza poftac: 
Tobie być Panniących Królem, i Neftorem, 

Jch bronić, i ueilzac zakłuconych fporem. 


J po toć:tu przybyli ci dway Margrabio wie: (i) 
Starszy Albert zmieniwfzy na fzkarłat kapicę, 

Sypie zniego twey fiwey hold, i pokłon głowie; 

Ty drozey pokey ceniąc, niż pogrom fzablicę, 

Darzysz Go, iak Pan fzczodry, Wfchodnich Prus lennictwem, 
A na znak, że ma Ciebie zrodem znać za Pana, 

Ta chorągwią Herbowną iedności wfpolnictwem ; 

J na Ciebie ta pada fzczodrota wylana 

Młodfzy Jerzy, wycmukły, i krasny Grafiku, 

Toż ród twoy ma pofiadać = ale po mieczyku.., 
Przyfięgli — Boże byłeś świadkiem !. twe pioruny 
Scigaig i wlat tyfiąc wiarołomne plemię! 

Na ten fzemr płafzcz rozwlokły fmętne iakieś funy = 
Lachy, cos przewiduiąc wzrok wlepili w ziemię, 

Ty Tomicki przy Tronie itoiąc, ftarcze święty ! 
Zamyśliwfzy fię wrzkomo coś w przyfzłości czytasz , 
Czy tylko nie przeczuwasz.. duchem bożym tchniety = 
Ze fie w czafie o Prufach Políkich niedopytasz ? 
Smetno fie z tobą bawić Zalofne widziadto! 

Wróciem tu, isk zmażemy ten napis: przepadło! (k) 


(h) Zygmunt Stary Syn Kazimierza IV. 

(i) Albert Margrabia Brandeburfki przestawszy być Mistrzem 
W. Krzyżackim otrzymał lenność Prus Wschodnich z Bra. 
cią fwolemi, w Krakowie R. 4525 

(k)- Obacz obraz pod napisem: Pıuflia in fidem data Polonia. 


= a 


oS سے‎ 


CH ر‎ VI ( BA 


Podzmy daley = wzdy fłodzey nas zabawi który 
Swym widokiem po wieki trwałym związek bratni: 
Ty nam to obiecuiesz, o Zygmuncie Wtory , 
Jagiełłów rodu fzczepie= nieftety ! 6. 
Nie dość ieft, Ze twóy Pradziad tak krzepkim, isk miłość 
Związkiem fig fkleił znami, a znim kray daleki, 
Nie dość, że Dziad lekliwg uprzątnął zawiłość; 
Złącz ty nas na dobitke = iefzcze raz — na wieki! 
Myć fie lubiem — wfzelako miley ieft, gdy dziatki 
Zowią fig rodzonemi, i zOyca, i z Matki. 

nie 
Wyfłuchałeś = niech Lublin zharci te ogniwo: 
Lecz fą tacy, co bacząc Ród twoy pochylony, 
Pomrukuią cos wkącie, fzenırza, patrzą krzywo, 
Kiiowców, i Wołyńców wabią w fwe zagony — 
Przemaga w Tobie miłość dzielna na Polaki, 
A czy zzyfkiem, czy z ftrata dziedziczney Pogoni, 
Poki świat, Bracią będą Lachy, i Łitwaki! 
Rzekłeś= a miłość panew porwawfzy z ufironi 
Zalała wrzącym złotem rysę przedziałową, 
Robiąc z dwoch iedne ciało z dufzą, zfercem, z głową. 


Stało fię — pokoy fypnął ufcifki = całufy — 
Dway Rycerze dorodni= krzepcy = równey miary , 
Na tym rysi na drugim ftalny pancerz kusy = 
} 
Was wasay gęba gęby, ferce (erca tyka, 
A w pierfiach nie zmiefzczony płomień z oczu pryfka: 
Na ich króy, i ta druga para fię przymyka, 
Co fie w kącie w deliach fobolowych ścifka: 


Łączą filnym przycitkiem bratnie fwe fztandary , 


Ty to widząc, Zygmuncie, dufzkiem piiesz radość, 
A Krafitfkiemu dziwem (1) góre liwa bladość. (m) 


z yn 


— 


(l) Franciszek Krafińfki Podkanclerzy Koronny, potym Bi- 
fkup Krakowski, znaydowatfig na tym Seymie Lubelfkim, 
(m) Obacz obraz pod napisem: Litvania Junta Polonie. 


AS ر‎ IX (CRY 


Raczcie hę, mili Bracia! radości potokiem, 
A co wam refzty zbędzie tych ftodkich nektarow 
Cisniycie ich przeleweni — rzuccie czułym okiem, 
Na nafzych niewdziecznikéw, wichrów , niedowiarow ! 

| Wzdy zczarnych płuc zrzuciwfzy zawiść, chytrość, butę, 

2 oczu błędne widziadła, zgeby ślinogorza, 

Razem złeczą i zmyfły i ferca otrute; 

A nam wtedy na iawie wfkaże iafna zorza, 

Czy ci Królowie Polfzcze źle życzą, i wadzą, 

Co krzywdy poniefione dobrodzieyfiwy gładzą. 


Lecz patrzay iw południe, Lachu, na wfze ftrony و‎ 


Pofpolicie nadchodzą gromy po pogodzie : 

Klęknąc w prawdzie przed tobą wzdłuż i wfzerz,Tryony, (n) 
Gorzey, gdy fię Pohaniec ocknie w Carogrodzie: 

Ocknął fie iak na licho = krwawe przetarł oczy 

Zarlok mnogich narodów, wyfpów, zamków, brzegów | 

1 trafem na Europę rzuciwfzy wzrok finoczy, 

Poftrzegł ziemi nieznaney kilka w niey fzeregów ; i 
Wnet fie mu być zachciało rodnym Słońca bratem j iil 
J koniecznie tak całym, ¡ak om, władać światem. 


Jako więc Lew Lybiyski z rozboiu wędrowny 
Zaprawuiąc za młodu pafzczę do zdobyczy, 
Plufka iuchą, nadyma łupem brzuch ładowny و‎ 


Chciwą połowu trąbą po puftyniach ryczy, ا‎ 
Parika znozdrzow frogością, grzywy karkiem ieży, 1 


Ogonem tył zacina, piafek rwie pazury, 
Dyfze zwiflym ięzorem, poftawa, i bieży 


Wietrzac tropem zdradliwe przefmyki, i dżiury ; 
Lafy, fkały wiafkiniach zbiegłe echa cifzą, 
Przycupłe wkrzach zwierzęta refztą życia dyfzą: 


B 
سه‎ Z 
Pr 5 >: 1 z 7 e 
(n) Czas upłyniony między Zygmuntem Augustem, a Zygmun» 
tem III. wflawit Polakow woynami na polnocy, 


— 


ae 
(o) Bo tylko co przycichty Woyny Szwedzkie, i Mofkiewfkie. 


UN ) XC YR 
W takim gromie porwał fie z Sofy Ofinan młody, 
Swiftnal na zbladłe u drzwi Bafze, i Wezyry 

By ściągać pod Prorocką chorągiew narody, 
Ładować wozy, fonie, przeprawy, i wiry. 


Lecą wlot z ezterech wiatrow hord wfzetecznych roie; 


Czarne, śniade, żółtawe , nagie dziwotwory, 

Lakryly wfchod bunezuki, miefiace ار‎ 86 : 
Łechcąc nową nadzieig cheiwe krwi przemory ; 
Słońce fię nafrożałych: śmiercią cieniów lęka, 

Ziemia tłumem orężow naieżonna fteka. 


m) 
Ięknęło na ten widok Chrześciańftwo cate! 
Tux fie wftepy Chocimfkie ta powodź praywleka 
Ty Chodkiewiczu, pierwfzy wftrzymać masz nawale, 
W twych fig ręku świat zwiefil, ilwych lofów czeku !. 
Weftchnął na to Mars Polfki, który iefzcze ziewał 
Zadyfzaby pogromem rozpierzchłey północy: (o) 
luz do boku nieściekły iuchą kord przydziewał, 
Gdy trzykroć poyrzał w Niebo ufny w Bożey mocy; 
Europa rozczochrany warkocz kędzierzyła , 
A przeftrachem zwarzone lice zrumieniła. 


mma‏ كه 


Komu lubo po ftófach przetrupiałych chodzić, 
1 oglądać tyligezne śmierci boiowifka , 

Niech idzie do Chocima we krwi ludzkiey brodzić ; 
Ja kröcey twoie, Lachu, przebiegnę igrzyfka : 
Zatopiwfzy z wozami fwemi Faraona 

Rozdarłfzy Iwa, iiego przyobleklfzy fkure, 
Paięczym uwikławfzy przędziwem Samfona, 
Cisnionym wznak olbrzymem wytłoczywfzy dziurę, 
Skończyłeś, rzecz, ¡ak Polak niezwalezony w boiu: 


Jak miłośnik ludzkości zwycięzca w pokoin. 


سے 


(p) Stanifław z Chodoroftawu Zorowin/ki Kast: Bet: i 


Cs) Obacz obraz pod napijem; Pax Chotimenfis. 


RH د‎ XI CU 


Zorawinlki z Sobiefkim (p) niofą go zwśrzód wrzawy 


lozlicrdzialych rozpaczą namiotow Ofimana , 
A ty cny Lubomirfki zaftepca buławy 

Masz go zawrzeć imieniem narodu i Pana: 
Siedli na ztotoglowie dway pelnomoenicy-- 
Dyllawer (q) niezupełnie z trwogi wyfzumialy 
Ośmiela fie podaniem Hetmana prawicy, 
Krzepiąc poczet za fobą Zawoycow ftruchlały ; 
Ci wizalako icieniów Lackich fię ftrachaią, 

A wkleflym od popłochu okiem pozieraią. 


مس 


Stoisz tuż przy umowcach młody Królewicu, (r) 
Tleiąc blafkiem niewinnym iako zorza krafna 

Przy wfchodzącym Tytanie, a zbladłym Xiężycu; 
Twa twarzyczka z choroby frogiey blado-iafna 
Zaczyna fię rumienić zapałem Marfowym , 

Którym ci dotąd fłabość wybuchnąć niedała ; 
Ciefzą fię twoie Lachy haftem zwycięftw nowym, 
A drga łytkami zgraia Traków poflupiala , 

Ze fie’ im przypatruiąc twoy giermek z poboczy 
Kryie pod twoy cień groźny zbladłe dziwem oczy. 


Ar TIP Reż : 

Nieftety ! my fie ciefzym twoich zwycięftw plonem. 
Nie zrównany Alcydo Poliki, Chodkiewiezu! 
Ty pod finetym złożony, krzepniesz pawilonem 
Dzwigaiąc śmiertelności piętno na obliczu! 
Krokiemeś nie uftąpił krociom śmierci w trwodze, 
Nie możesz iedney fproftać, tlukłfzy ich bez liku 2 
Patrzcie ! iak fie kończycie Królowie, i Wodze .. 
Lecz zna iśmierć, iakiego Rycerza ma w łyku, 
Nie śmie ci w oczy zayrzec , ukradkiem czatuie, 
Jczy ziewasz? na palcach cifzkiem podfłuchuie, (s). 


— 


B z 


‚Jakob Sobiefki 


W oiewodzie Lubelfki Kommifarze Jo traktowania oPokoy. 


) Bafza imieniem Ofmana xawieraiacy pokoy. 


chorowal. 


(r) Wladiflaw SynZygmunta ggo,który przybyszy pod 0م‎ 


WAS) XII (uE 
Zyiesz, zaifte ‚zyiesz ! Mężu nieśmiertelny ! 

Na wielkich Dusz fzanowne zwłoki, i naczynia, 

Tyle tylko potęgi ma los fkazitelny , 

Zeim zmnieyfza ofzczerców, achwalców przyczynia. 

Póki Kircholm, Derpt, Ryga, Smolenik, Chocim, Zwaniec, (t) 
Z twoiego meltwa ślady w ziemi nie ofieda , 

Poty Szwed, Mofkal, Tatar, Wotoch, i pohaniec Y. 

Uczyć piofnek o tob'e wnuków fwoich będą, 

A my Bogu Oltarze czcić kadzidłem drogim 

By przez Oycow cnotliwych dla Synów był blogim, 


Kenn 
-m aT 


Wfzelako i południe nie bez przerwy świeci, 
۱ Madzieú fwoie odmiany, mala z nim i lata: 
A iako zachod flonca cień naywigkfzy nieci, 
Tak twoia Lachu fława fięgłiży końców świata 
Wybuiałym fwym fkrzydleny pod fame niebiofy , 


Jefze raz świat wybawi -- błyśnie -- huknie - zgaśnie ! 
leśli Cię kiedy ftarzec bawił fiwowłofy. | 
Przywodząc o Sodie/kim fnem przyćmione baśnie, | 


Rzuć okiem na ten obraz, znaydziesz go tak żywym, | 


Jak gdy wracał Wiedniowi żywot kordem krzywym.-* 
JE. U. 
—— se 


سا خي 


Myle fie ? .czy Achilla widzę, gdy przy Troi 
Zfwa Falanga Dardany ١101276 grom rozliewa ? 


Wzrokiem ścina, tchem wali, ślepi luftrem zbroi, 


Hełm trzęfie lofem świata , bufat śmiercią ziewa , 
Koń pod nim wiatro-nogi, rumowny, bulany, 
(Frafzka twóy, Alexandrze, Bucefal przeflawny) 
Parfka ogniem, rze Marfem, pyfkiem Warzy piany, 

W piekło wfkoczyć, i Turka za łeb fchwycić, fprawny, 
Miece wzrok, równych fobie fzukaige hercarzów, 


Bo zna, Ze niefie zbawcę świata, i Cefarzow. 


© 


(t) Mieyfca znacznieyfze czynów woiennych Chodkiewicza. 


«UGA کډ‎ ) XIII | ą P>" 
Dość by ci, Bohatyrze było w tey poftawie 
Pokazać fie świadomey korda twego dziczy : 
Ona też po oftatniey przez ciebie odprawie (uw) 
Ma rozum, kędy fzukać połowney zdobyczy , 
Mierzy w Głowę, zazwyczay fłabfzą z refzty członkow , 


Trafią ع‎ Wiedeń rozpaczy obraz y i warchołów 

Już obumarł na widok łyków, i poftronków: 
Niemkinie rozczochrane lecą do kościołów j 
Wfzędzie ryk, że fię nadniu fądnym niepoftrzegli, 
Mężowie tehm, oręża, i Wiednia odbiegli, 


p 
— EET 


W Tobie ufność oftatnia Machometa młocie ! 
Dociebie zadyfzałe biegną pofłanniki , 


Sąfiedzkich umów świętość twey rozwodzą chocie , 
Tkaią ci cyrografy, kwity. zaftawniki 
Nietrzeba tego--- dofyć powiedzieć, świat ginie ! 

| Rufzyłeś -- a pogańftwo zbładłemi oczyma 


۱ Poznało Cię po ftroiu, po kordzie, po minie: 
Srogi Kara-Mustaja fierdzi fie, i zżyma, 
Zgrzyta roziadowiony, iezykiem bełkocze , 
Język kąfa zębami, zęby iuchą plocze. 

ء 0 

m. 
Powiedz ty refzte za mnie Dunaiu ftruchlaly ! 
Wieles fie wtedy duszkiem, inchy opit Trackiey , 
Gdy natwym wzdętym 0 biétd trupy moft uflaty, 
A po nim śmierć rozfiewat pogrom fzabli Lackiey 2 
Wy dokończcie Wegierfkie pufzeze , i parowy 
Wieleście tam pogrzebly śmiercią nie ociekl ych 
Koni zbiegłych bez iezdźców, aiezdźców 8 glowy. 
Wiele piefzych? taborów 2 rynfztunkow pofiekłych: 2 
Bo pewnie ci w popłochu liczyć nie pośpieli, 
Co fig w Carfkim dopiero Grodzie obeyrzeli. 


u) Pod Chocimem w Roku 1675. fkawne zwycięstwo nad Turka- 
mi 09 Sobie/kiego, na ten czas Hetmana I.K. otr zymane, 


س سنل 


(w) Obacz obraz pod napif.m: Vienna liberata. 


RUNS ز‎ XIV ) BRIN 
Ucichło -- rozgromiona gawiedz dzieńiodkryła, ! 
Refzta przed cieniem (woim w dzikie ftepy zmyka, 
Ziemia Z krwawych ocieklfzy ftrumieniów ożyła., 
Rycerftwo nakoń łupy, brańców iuczy włyka; 

A ta Rota od Wodza fwego nieodrodna, 
Na którey czele Rotmiftr ten Gradywem zieie, 
Jeszcze fławy nie fyta, i pogromu głodna 


Ochoczegą umyfłu zapałem goreie, 
Przepłynąć w bród bez brzeżną płafzczyznę Euxyna, 
J dofiądz wyślizłego do Indów Turczyna. (w) 
سے‎ 
er 
Lecz hola! traby Marfie Auchay, acz niechetny, 
Otrąbiono --- dość mordów -- czas fie w laury ftroić, 
J z żałoby ocucié niemi Widen fmętny , 
Kto zleczył rany, winien ten i blizny goić. 
Wiezdzasz Wybawco Jego! zgłuchły od okrzyków, 
Dufzą fie w oknach Niemki, z trwogi odmłodniałe, 
y He 
Ty wdzigkiem ie nafycasz wśrzód zwycięlkich fzyków; 
Gryza wargi Germany Zotcia pofówiale, 
A choć Cie, Dobroczynea i zbawcą być znaig, 
Jefzcze w zimney podzięce cedza, iiekaig, 


a. 


Nie tegoé odnich żądasz Bohatćrze świata! 

Krzyż wyrwać od pohańfkiey wzgardy ‚'i poftrachów 
Powód twoy ,a w przyiaźni fąfiedzkiey zapłata, 
Chwała ztąd, żeś to zrobił iak Król, i Brat Lachów. 
Prawiąć o ftarym Rzymie, Ze gefi ród cały 

Otzymał tam wolności Przywileie fzumne, 

Jz od ich Kapitolu Gaulów odgegaly ; 

J tym pono przykładem Cary ich rozumne, 

Po Rzymtku Barbarzynców nawet obdarzali 

Za wierność, i przyfługę -- a my -- podźmy dali.” 


نم 
7 تش ZY‏ 


(x) Marcel de Bacciarelli Diredeur des Battimens, 


LER) XV ) ASO 

Nie winuymy nikogo --- wiek to iuż! iak fpiemy, 

Wnafzych hełmach, izbroiach mole fie. wywiedli; 

Cóż zadziw , ze fig wtedy z przefpania cuciemy, 

Kiedy nafi fąfiedzi obiad fmaczny ziedli. ? 

Bądź , co bądź --- Bóg Cię wzmacniay , Królu ! ku pofiłku ! 

Szepce nam poftawione przez Ciebie zwierściadło 

Wrażaiąc wielkość fławy nafzey nawet w fchyłku, 

Bracia ! wfzak wfchodzi fłońce -- co wezora zapadło, 

Czemuż by nafze Jmie , potęga, i chwała, 

Sił nabrawfzy, ztych cieniow z lohcem zeyść niemiała ? 
یتسم‎ 

J Ty ivz Bacciarelli (x) iako. Polak myśląc 

Szlachetnie za wfpolnitwo fwobód Lachom płacisz, 


Gdy pędzlem nie zrownanym czucia Pańfkie kryśląc 
Znami fig fercem, duchem, i przyfluga bracisz. 
Wikazates, że Lew firafzny i pod martwą fkurg; 
Przez Cię Polfka ¡ef Polfką wśrzod zawiftnych cieni: 
Nie Aufznaz, by ci płacąc pa Polfku ,i zgurą, 

Tym ród twoy uwiecznita, co naydrożey ceni و‎ 

Nie fkapili Rzymianie takim fwych kleynotów , 
Których godnemi’ zdatność czyniła przymiotów, 


"Ut سوچ‎ 
Ale dość dziwn , Bracia, że nafi Królowie 
Bieżąc krokiem Olbrzymim tak urośli w flawe: 
Lecz fie rozum przebierze i naymedrizey głowie 
Gdy członki iedne kręcą w lewą , drugie wprawę : 
Rzućcie okiem, na wafzych Oycaw , Stryiów, Dziadów, 
Co zaczyny Szlachetne płatni inz fowicie 
Na przebóy bladey Klocie, awam dla przykładów 
Odzyfkali drugi raz na marmurach Życie: 
Wpatrzcie fię, iakim duchem, i fercem pałali, 
A zgaśnie dziw , że światem całym potrząfali. 


me 


سس ضس ملےمےلتےے لے 


peintre du Roi. 


© prém ier 


ARA ) XVI RY: 
Wy nayprzód, co fie krwawo dobiiaiąc chwały 
2 1 
Zafloniliscie nie raz piesfiami Oyezyzne, 
A przękładaiąc żywot trudem ordzewiaty 
Nad fłodko-trawną życia miękkiego truciznę, 
Styraliście wiek fiwy w polu, i 6 
. Na bezfennych wycieczkach, podfluchach , iczatach, 
Krzepnąc pod dzdzyftym niebem na flagach, i mrozie 


Wfparci na nieufpionych kordach, i bulatach : 
Wfzelakoście żywota przez to nie fkrócili, 
J ta piękney fie fawy wieńca dokupili. 


aes 
Ciebie na czele widzę w wieku nafzym zgalły, 
Ozdobo fabłonow/kich Domu, Staniflawie ! 
Przed którym za Dnieftr pierzchał Ibrahim opasty, 
I Mustafa zfwą zgraią w Wiedenfkiey wyprawie; 
Błądzeli? czy z Zamoylkin rozprawiasz prawdziwie ? 
Którego doścignowfzy wiekiem oddalony 
Walczysz z rim, o pierwizen!two chlubne, uporczywie, 
Kto z was lepiey wodwodzie Bohater ćwiczony ? 
Czy on, gdy zflawnym brańcem zmykał od Byczyny $ 
Czy ty, kiedy wywiodłeś Woylko z Bukowiny $ 


= ۸ 7 


I Wydway na przeciwko fiebie poftawieni 
lednegoż wieku Wodze, i odporna fiło, 

Sapicho i Czarnecki! (y) oba nie zwalczeni ! 
Choć fię całe na Lachów piekło oburzyło : 

Łzy fig cifng na wzmiankę czafów tych żałobnych, 
Co iuz kirem śmiertelnym kray nasz powlekaty , 
Gdyby go trudy wafze , i braci podobnych 

Z proga śmierci łakomey były niewyrwały : 
Stoicie tu z pierwfzemi ¡ak główne filary, 
Wodze obrońców Króla, narodu i wiary. 


eae 
(y) Pawet Sapieha , i Stefan Czarnecki ftawni Woiownicy za Ja- 


na Kazimierza. 


ROG +) XVII IH 


Nie obeymie was Muza moia, Meze $witni? 
Lepiev milczeć, niż mówić o wielkości mało: 
Was O'yki,Wifzniowca Kniazie ftarożytni, 
Zamozna twierdzo Lachów, obrono, i ehwalo ! 
I was wielo laurami zafluzone plemie, 

Potoccy ! Wielopolfey ! Sangufzki ! Mnifzchowie! 
Ni was drogi zafzczycie dotąd Lackiey ziemie, 
Matachowfcy! Tarnowfcy ١ Kaccy,i Pacowie! 
Gdzie fietyiko myśl błędna za wami uniefie, 


Zniknie w nieprzechodzonym czynów wafzych lefie. (z) 
LEA 1 


Idziefz po tey Chorągwi świetny Pocztcie drugi, 

Co fiu عون‎ fwey Oyezyznie trudem radney Togi, 
Szerz tes ziemiahfkiemi dobry iey zafługi, 

I flawe oney w obce zanofiłeś progi: 

Wy pierwfi, co natchnieni wyżfzym z nieba duchem, 
Przyświecaiąc żywotem dziewiczym, i fkromnym, 
Ozywiali praw ftałość ferco-władym ruchem; 

By nic, ani ukradkiem być nie mogło złomnymj 
Znaiąc, Ze fig na lodzie kleca te narody, 

U których nie ma wieczney kary, ni nadgrody, 


BLA 
eng 


kiey Hoziufzu, (2), 


Stawo Lacka w Trydencie! a obeych podziwie, 


Ty na czele w Purpurze Rzymi 


2 


Gdzie cały Chrześciańfki świat nadftawiał ufzu, 
Gdyś mu prawa Soborne pifał świątobliwie: 
Ty Olfzow/ki, cos odparł obce pofłanniki(b), 
Kładąc Polfką Koronę na głowę Piaftowi, 
Po nim idziefz Łubień/ki, z fwemi plemienniki 
Pamiętnie zafluzony Wierze, i kraiowj; 
Wy Zatufcy! uczonych, i nauk Meceny, (c) 
Ktorym Lackie przytułek winne fą Kameny. 
(Z) Wizysikie te Familie znayduig w tym pokoiu 
czyznie Przodkow fwoich podanych 
i portretach; czuły Ola oczu widok, 
Jowania przykład w Szieiach narodowych. 


1 


(a) Kardynał, i Bifkup Warmitfki, ktory prezydewat na Zborze 


Trydentckim. 


(6) Andrzey Olfzow ki Prymas, utrzymat, i koronowat fana ITI. 
(e) Staniflaw £ubienfki Plocki, Andrzey Zalufki Warmii Bifkupi 


0 


مص مو 
zaftuzonych Oy-‏ 
potomności w marmurach,‏ 
a fzlacheiny do nasla-‏ 


Ani pozierafz krzywo na różnicę ftroiu, 
Swiadom, Ze wfpolność zafług czyni rodae braty, 
Bądź iedni doma radzą, drudzy gromią 12 


Ty flawne Toporczykow plemię Ofotińfki, (d) 
Coś togem Polfkiey dufzy obce dziwił frony; | 
Ty fzczepie Ogończykow z Kościelca Działyń/ki, 
Imienia twego fławą w Prufiech rozgniezdzony; 


Wy Morfztyny,Szembeki (e)fwych tu fanów macie, 
A wfzyfcy w pięknych czynach nafzą myśl blakacie. 


AA 
a 


Ani was tu pominął chwały: wieniec świętny, 
Wy, co wziąwfzy za przewód trąbę złoto-litą 
Y drugich podaliście życia ciąg pamiętny, 
I fwoia potomności pamięć nie przeżytą: 
Ty Kromerze, któremu żywot narodowy 
W iniea dzięki, że z ciemnych pleśui wygrze bany 
Ożył ozdobny Rzymikiey wdziekami wymowy, 
I wrogow Rawy nafzey na złość zrozumiany; 
Ale by z niego calkiem sniedz opadła rdzawa, 
Odftąpiłeś tey chwały wiekom Staniflawa. 
A 
I wyście dway tu foie laury odzylkali, 
Co wzniofłfzy fie nad ziemię duchem Bożym piiani 
Na godney ufzu Feba Cytarze brząkali: 
Twym Kochanow/ki ogniem Polacy zągrani (f), 
Więcey fwoim pogromem zatrzęśli Triony, 
Niż twoy Goffred Solimę z narody lieznemi; 
I ty Panfkim Sarbiew/ki pierścieniem nczczony (g) 
Pofwarzafz dotąd Lachow o prym 2 Horacemi: 
Ciefzcie fie drogich Mamek krafne wychowanki, 
Ze inż wafze na Braciach zakwitaią wianki, 
(d) ferzy Ofsoliñfki Kanclerz W. K. flawny w/paniałością pofelślwa. 
(e) fan Morfztyn, i fan Szembek Kan: WK. uczynili honor Imie- 
niowi fwemu 
Œ) Piotr Kochanowfki Sekretarz Zygmunta 111, Ttumacz Epopeyi 
Tafsao wyzwoleniu Jerozolimy przez Gofreda Xigcia de Bou- 
illon. > à 
(g) Maciey Sarbiewfki Tezuita, Liryk Lacin ki, 00 Wladyftawa IV. 
otrzymał pierścień w Wilnie, ktory fig 20842 tam dochowuie. 


¿EAS ) XIX (RRM 


Dzień zeydzie, nim Was’ zliczę fławy nafzey goñce! 
Skończcie wy, co fzklannemi przedartfzy fie ftopy 


Tam, gdzie tron nie dofiępny Xiezye ma, i once 
Staliscie fig podziwem uczoney Europy; 
Sufzy mózg gniewna dotąd Perypatów fzkoła 
Na twoie nieflychane dziwa Koperniku, (h) 


Ze fłońce fpi, a ziemia rącze toczy koła; 

1 twym darem, Heweli (i) w górnym planet fzyku 

Ofiadt Tron,nafz Sobie/ki z poł-bogi dawnemi: 

Tak to! Polfkiey niemieścił flawy okrąg ziemi! 
iż 

Nieftety! by ig znowu można z Nieba zwabić! 

U faymy w Bo 


gu, Bracia! równo w ¡ego mocy 
1 wfkrżefić obumarłych, i mocnych ofłabić د‎ 
Znać on drugi chce tworzyć świat z odwieczney nocy, 
Gdy Cię zefłał AUGUSCIE rządzić nafzym wiekiem; 
Dzieło Boże bożego {prawcy potrzebuie : 
Otrzyi łzy Wielki Krola ! cień goni za człekiem, 
A iakiż dziw, że zawiść cnotę prześladuie 2 5 
° Odkryłeś nam, co nafi Królowie zrobili, | 
A niepomniefz, że kielich łez od [woich 


ee. BA: 


pili 2 


Lecz Ty nas rzewnifz - dzieła twoie niechay mówia : 
My wam, a wy nam Bracia, powinfznycie wzaiem, $ 
Ze iuż w nas wafze czyny $witaia, i nowią 

Tym famym, że fie na ich cenie dziś poznaiem : 

Już nas więcey nie zwodzą farbowne fobole 

Co fzerząc fwa prywatę wrżafkiem Patrioty 
Zagtufzali enotliwe Sokraty, i Krole; 

Znamy ¡uz co podrzutek, a co ! olfki zloty: : | 
Wiele'nas te kofztuie w prawdzie omamienie, 
Lecz dobry, choć po fzkodzie rozum, i baczenie. 


ei 
م‎ AA l 
(h) Mikotay Kopernik Kanonik Warmis fej uu, 
\ go = = irmin/kı tu nalazca nowee, 1799 ۱ 
ma to Astronomii. Uk 4 zowego fyste 


Ci) Jan Hewelius Matematyk fławny. 


© 


IR PAC‏ حا صا 


BAY ) XX (dh , 


Już nas więcey nie ślepią odęte gnuśniki, 


Swą poradą, hałaftrą, ftołami, i engi, 

Człeka w ezleku ceniemy,konia, nie dywdyki, 
Nie tytuł wielmożności, lecz zafzczyt zaflugi: 
Nie ftoi tu sad żadnym z Gyców,napifano: 

Ten był, Pan wiela kluczów, fzumiał,huczał-poił. 
{uz to za baykę idzie, co za wyrok miano, 

Ze fie "w pieniądzach cnota legta, rozum roif: 
Budzą fie fuem żelaznym uięci Polacy 


Na głos iłodkich powabow w zafłudze, i pracy. 


rn 

Ciąg łym ruchem uieta narodu fprezyna 
Nie wtedy, kiedy bronić trzeba, broń gotuie, 
Nie zegarna do rady budzi nas godzina, 

Gdy tym czafem naiezdnik pali, i rabuie: 
Nie głufzy powfzechności glofu głos naiemny, 
Przywyka dla niey Polak prywaty odftąpić, 
Przekładać zgon fzłachetney nad-Zywot nikezemny, 
Dla Oyczyzny maiątku, i zyfku nie fkapie: 
Zgoła-Polfkim oddychać duchem zaczynamy, 
A gdy ten ożył, łatwiey ciało połatamy, 


رس — 


Nie fteka pod przemocą krzywda uciśniona, 
Chyba ta, co fig w Pańfkie nie dociśnie progi; 
Slodzey kmiotek dobywa oyczyftego łona 
Odzyfkawfzy fwóy żywot fpokoyny, i błogi ; 
Dzikie ftepy w ofiadłe przechodzą powiaty, 
Topielifka w kray żyzny, i trakty Zaglowne; 
Uymnig czynfzu obcym kraiowe warlztaty, 

Daley fię pomykaią bandery ładowne 
Przychodzeń, co przed Pollkim umykał nie ładem, 
Kray polubia zoftaiac bratem, nie fafiadem. 


IF) XXI. ) GRIN 


luz pofelftwa po rozum, i miftrzów uftały - 
Przeftał być dowcip Polfki tłumaczem przepifnym, 
A godne Lacha tworzac (weoriginały 
Zaczyna wzór podawać fuliadom zawifnym: 
Są i tacy, co w chlubnewiodąc nas zawody 
Ozywnym darem Pańlkich bodźców, i fzezodroty 
Już otrzymali wieniec nie zwiędłey nadgrody 
Wyrwawfzy z niepomnego łona chciwey Kloty 
Zaręczone przyfzłości w głazach fwe oblicze , 
Konarfcy, Poczobuty, i Narufzewicze. 

ZM 

m ST 

Wzmacniay nas fwym widokiem, Wielkich dufz orfzaku ! 
Płatny wieńcem dwoiltym, drozizym niź świat cały, 
Po Bożemu za czyny, w górnym Zodyaku, 
Po Królewfku za przykład, w tym Kościele chwały; 
Czyliż wam dziś niefłodfze trudy, znoie, bliżny 
Podięte na Oyczyzny [wey poratowanie ? 
Niz fen owym, co zbrodnie Żłopiąc do fiwizny 
Zgasli z rodem, z poznaką,iak cedr na Libanie? 
A 621: fam wftręt w mroku; wam tu drogę fkazał, 
Czegozby STANISŁAWA zachęt nie dokazał 2 


W 

Obyć On w iednym z wami wieku był fię rodził! 

Niech wafz przykład ożywny tę ftratę zapłaci, 
Aby irefztę Lachów wam podobych fpłodził ; 
Niech na was poglądaiąc iak na rodnych braci, 
Taki płod w nas fie kfztałci, iakie widziem wzory! 
Tchniycie nanas!_, Lecz za cóż lutnia mi wypadła ? 
Gmach fie zatrząfł, trwozliwe przefzły wfzyftkich mory, 
Ruch uftał w całym ciele, zftupiat wzrok, twarz zbladła! 
Zywli ieftem? Czy dziwy iakie nas ścigaią ? 

A obrazy, i głazy nieme przemawiaig! 


D 


) XXI دک‎ 


Czegoz fig nam leniwym okiem przygladacie, 

Jak byśmy ślepi,głufi, inieczuli byli, 

Po widzialnym cial nafzych z żywemi rozbracie ۶ 
Bladzicie, byśmy oślep żywot nafz wazyli! 

W nieprzelkocznych nad foñcem progach ofudzeni, 
luz peway za wyflugi wieniec pofiadamy, 

A z wami przez powrotse zwłoki fpokrewnieni, 
Zeście Bracia, w tym bycie nie zapominamy: 

Na dowód, rzuciliśmy śmierci klozy głuche 

Tu oz, wlzy na wafząfławę, t otuchę, 


A ET 


Nie wzdychaycie na prozno potrzafaiae głowy, 
Jak by nas w lepfzych ezafach porodzity matki; 
Raz od Tworcy w niezłomne uiety okowy ~ 
Swiat światem będzie,ale rożne 7 dziatki. 


Juz my to lepiey baczem, w światłości fiedlifku, 


Kto zawinił, i czyie długi wy płacicie; 

Lecz gdy nawa po długim z fzturmami igrzyfku 

Boki ftraci,a.cudem fwe ocali Życie, 

Nie pofwarki maytkowie wiodą, kto pobłądził, 

Lecz każdy co tchu bieży, by nawę narządził. 
TEL MZ 

Wieleż iuż dni na głównym radzicie Soborze ? 

Już was żony ftęfknione z okien wygladaig, 

Dziatki fie dopytuig po drogach, i dworze, 

Bracia fkutku pofelftwa, i rady czekają : 

lakaz im ztąd wieziecie: nowinę z gościńcem ? 

Myśmy im przywozili z Wiednia, i Chocima 

Ojuczonego łupem Tatara z Ordyńcem, 

A na przegadkę nowin mata była zima; 

Cośmy zaś na, Wiślickiey. radzie udziałali, 

Toście nieraz zułomków zamków miarkowali, 


(0) Alaryk Król 30 
(p) Krakowfka : ] 
(q) Boleflaw Krzywousty Syn Wtadyflawa I, 


IEA ( XXIII (RIN 
Ztad i wam nową Polfkę tkać zaczynać trzeba: 
Nie wielkością,o Bracia! nie powiatow likiem 
Kofną Pańftwa, i chwałą (wą Gęgaią nieba! 
Runa! ow świato-włady Rzym przed Alarykiem (o) 
A opafle zaborem Krółeftw Carftwa wfchodnie 
Nie mogły połknąć Aten,ni Lacedemony: 
Na opak, w oczach nafzych - Batawy zachodnie 
Pofiały fwe na błotach miafta, i zagony. 
I wafzać prerwfza Polka - fzczupła gródz Chrobatów Cp) 
Zagarnela powoli fafiedzkich Sarmatow. 


woes 


ہیں 


ہے 
Bracia! gdy fignarody na wznak pochylaią,‏ 


Wrużą im, iak komety iakie, weiowniki, 

A gdy fie na potęgę, i wzroft zabieraią, 

Zgody im, i pokoin śle Bóg miłośniki : 

Czterdzieści Krzywousty q) wygrał bitw w pancerzu, 
Wfzelako Syny lego w Pankach podrobnieli; 

Wziął kray prawa, oświatę, i rząd w Kazimierzu, 

1 my po tym gościńcu flawy dobieżeli. 

Szanuyciez wy Wafzego tak Pallade w Troi, 

A iefzcze wafza Troia w lanry fie uftroi. 


لت 
ryrie! y‏ 
burzyciel Rzymu, w R 409‏ 


a byta częścią dawney Chrobacyt. 
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R. 1796: w Listopadzie. 
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